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O G ŁO SZENIA:
Za wiersz nonpareiliowy ied .io lnn . przy 
jedno:azow em  umieszczeniu 50 hal., 
przy w iększej ilości umieszczeń 40  li. 
N adesłane . . . .  1 Kor. 50 li. 
P o kronice . . . .  3  „ —
D robne ogłoszen ia  15 hal., m atrymo­
nialne i korespondenrya 20 han, od  

słowa.
R ękopisów  redakeya nie zwraca

Rok 1 Kraków, wtorek 5. listopada 1 yl 8. Nr. 126.

Radio-lelegramy Komisy! Likwidacyjne).
Odwołanie żo łn ie rzy polskich z  frontu. — Źadanle ohreiow  dla Polski. — 

Depesze Iskrowe o pulkl polsko-am erykańskie l arm ie k ry p . Hallera
\7   A 1?̂  +/tren/In __ ________  _ ł _  •_    ^ ̂   i  , jK raków , 4 listopada.

(d-1 W czoraj Kom.'sya likw idacyjna w ysiała 
następujące te leg ram y iskrow ą;.

ODWOLa N IE  ż o ł n i e r z y  z  f r o n t u .
Do oficerów  i żołnierzy narodow ości polskiej.
Polska K. L. d la  G aiicyi i ś lą sk a  w zyw a w szy­

stk ich  oficerówi żołnierzy Polaków  do n a ty ch ­
m iastow ego zaprzestaniu działań w ojennych 
przeciw ko wojskom koalicyi, na w szystkich tron  
tach  i pow rotu w zw artych oddziałach pod k o ­
m endą oficerów do kraju . T ranspo rty  m ogą iść 
ty lko  na Oilo, Czacza i Bogumin.

Skarbek.
O ODESŁANIE POLAKÓW  Z W ĘG IER.

Pr^zydeni fninislrów lir. K a r tk i .
Jliidaposzl.

r .  K. L dLr Gaiicyi i Śląsku. uprasza o na-

tycnm iastow e odesłanie v szyfdcicL w ojsk naro- 
dowości polskiej, z wykluczeniem  ruskich, pod 
kom endą oficerów do Gaiicyi zachodniej na 
Orlo I Czaezn. Skarbek.

ŻĄDANIE OKRĘTÓW  DLA POLSKI.

ro n icz n ik  floty. A leksander Seyp lub nnj- 
si.irszy ra n g a  oficer m arynarki Polak.

Pula.
P . K. L. dla Gaiicyi i ś lą sk a  w Imieniu Rządu 

polskiego wzywa P ana do reprezentow ania in te­
resów polsktch aż do  odw ołania przy rozdziaie 
austryackiej m arynarki.

7.a prozyuyum : Skarbek.

O POMOC PRZECIW  RUSINOM.

Kuiiiendiii wojskowo] w K rakow ie poleco­

no. aby  w eszła w k o n ta k t ze stucyam i radiote- 
legraiicznem i w  Odessie i Czerniowcach, zapy­
tu jąc  gdzie i jak ie w ojska polskie, wchodzące 
w  skład  wojsk koalicyi się znajdują.

Dalej zawiadom ić stacyą radio  rządy  i ko­
m endy naczelne w ojsk en ten iy , że bandy ukraiń­
skie przy pom ocy w ojsk pruskich i auslryackicb  
zajęły część Gaiicyi wschodniej i m iasto sto łe­
czne Lwów, szerz.ąc m ord i pożogę.

Siało się tak . ponieważ a u s tr .a c k i rząd  wyco­
fał z Galieyi pułki polski*', ok-.klzając je  puł­
kami ruskimi.

W ooec tego P. K. L. prosi rządy koalicy i o 
przysłanie do Gaiicyi pułków polsko-am erykań­
skich i polsko-francuskich drogą na Odessę 1 
Rum unię. ~ r

AUSTRYI.
W iedń (B K.l Urzędowo ogłasza ja : Postaw io­

ne przez W łochów w arunki zawieszenia broni 
opiewają ja k  następuje:

1. N atychm iastow e w strzy m an e  kroków  nie­
przyjacielskich na lądzie, wodzie i w pow ietrzu. 
' 2. C ałkow ita dem obilizacya A ustro-W ęgier i 
OalycłinŁastowe w ycofanie w szystkich fo rm acji 
operu jących  na froncie od murza północnego aż 
pe Szw ajcaryę. N a obszarze A ustro-W ęgier w 
gran icach  zakreślonych poniżej w a rt. III, pozo­
staw ione będą siły zbrojne austro-w ęgiei skie naj 
wyżej ty lk /ł w  sile 20 dywiz.yi z.niżonych na s to ­
p ę  pwkojoWą z przed obecnej w ojny. Polow a ca­
łego m ateryah i a rty le ry i dyw izyjnej i korpuśnej 
fakoteż odpowiednio uposażenie, zacząwszy od 
tego, co się znajduje na obszarze, jak i wojska 
Uustro-węgiershie m ają opróżnić, będzie musiała 
nyć zebraną na punktach  oznaczonych przez so ­
juszników  i S tan y  Zjednoczone, celem w ydai a.

3. f  rakuacya w szystkich przez Austro-W ę- 
g ry  od początku w ojny silą zbrojną obsadzouj cb 
obszarów  i w ycofanie w ojsk austro-w ęgiersklcit 
do  term inu, k tó ry  glów nokom endcrujący wojsk 
bojtu t i  ków  n a  rozm aiych frontach oznaczą poza 
linię oznaczoną poniżej: Od szczytu i mbrail :n 
do  m iejsca na północ od przełęczy Stlif. Linia i; 
Medz będzie przez grzb ie t Aip re ty ck L h  do źrć 
deł A dygi i A isak przez górę Reszeu r Breńner. 
Wzgórza C ets i Ziller, linia przebiegi le dalej w 
k ierunku południowym  przez górę Toblach, do 
obecnej gran icy  w A lpach K arnijskich, następ ­
nie wzdłuż granicy do góry Tarvis, zaś dalej 
P°2a górą T arv is wzdłuż działu wodnego Alp 
Ju lijsk ich  przez przełęcz Predil, H angard, Fried- 
iflch i przez dział wód, który w ytyczają przclę- 
cz® Podbrdo, P oao lanska i Id ryjska. stąd w kie- 
r unku południowo - wschodnim ku śnieżce 
(Schneeberg), pozostaw iając cala dolinę S a tw  
'■ dopływam i, od śnieżki opadu 1 ni:: ku wybrze­

żu ta k  że G actua, L atug lje  i Vo£$uja są  w łą­
czone w obszar, k tó iy  ma być o^usaiczGny; d a­
lej przebiegać będzie wzułuż adm inistracyjnej 
gran icy  prow incyi Dalm acyi, obejm ując na pół­
nocy La s a rk a  I T i.bani, zaś na południe linia 
przebiegać będzie od Gap P ianca i ku  wscLodo- 
wi dosięgnie najwyższego punk tu  w zułuż tw o­
rzących dział wód, tak  ze w obszar ew akuow a­
ny w łączone są w szystkie doliny i działy wód, 
k tó re  spadają kn  Sabenico, jako to : Cicola, Ker- 
ka, B utianica i ich dopływ y, obejm ować ona 
będzie także wszyskie na póinoc i na zachód 
od D alm acyi położone w yspy T i-m u d a, Selve, 
Ułbo, Scarda, Man, Pago, P u n ta  Durc, dalej po­
łożone na północ i południe ou K olęda, w łącza­
jąc Andrea Busi L-ssa Lessina, Torcola, Curzola, 
Lagosta, jako.eż okoliczne w ybrzeże i wysepki. 
Peiagosę z w yjątkiem  wysp Tirona G randę 1 
Picoola, Buza, Solta i Brazza.

W szystkie opróżnione ubszary obsadzone bę­
dą przez w ojska sojuszników i Stanów Zjedno­
czonych, przytem  cały  m ateryał wojskowy i nw- 
te ryal kolejowy', znajdujący Sę n a  obszarze, jaki 
ma być ew akuow any ma pozostać na miejscu. 
W ydany rna być eałyr m ateryał, w łączając zapas 
węgla. Stosownie do specyaliiego polecenia, 
które g iów nokom endtrujący sdą m ocarstw  k u -  
alicyiuycli wydadzą, nie śmie być żaduych no­
wych zniszczeń i rabunków  ani nowych rekw i­
z y c ji ua obuzarze. k tó ry  nieprzyjaciel ma opró 
żnić, względnie k tó ry  wojska mocarsrw koali­
cyjnych m ają obsadzić.

4. Koalicyi przysługuje bezwzględne praw o:
a) swobodnego poru ran ia  się jej wojsk na każ­
dej drodze lub kolei lu t, t,rotize wounej, !•) obsa­
dzenia sojuszniczymi wojskami w szystkich pun- 

ą j . .* , łru .ęgicziiych w Austio-W ęgrzech na czas 
ja* . -filę o feu e  kon itc  m ym , aby tan: mieszkać 
iub l>trzjm«e porządek, c) dokonyw ania rekw i­

z y c ji  za op ła tą  na rzecz swoich wojsk, gdziekol­
wiek się one znajdują.

5. W ciągu 15 dni m ają w szystkie wojska nie­
mieckie ustąpić n iety lko z fron tu  włoskiego i 
bałkańskiego, ale z całego austrow ręgierskiego 
te ry to ry u u , a  w szystkie wojska k tóre do tego 
czasu Austro-W ęgier nie opuszczą, uia się in te r­
nować.

6. P row izoryczna adm inistracya obszarów  o> 
p.óżniuaych przez lu s t ro  W ęgry poruczaeo bę­
dzie wladzotn lokalnym  pod k o n tro lą 'iu m t ud  
stacy jnych  okupacyjnych wojsk koalicyi.

7. N atycnm iastow e odesłanie d o .d o m u  bez 
wzajem ności w szystkich jeńców w ojennych 1 
internow anych obyw ateli koalicyi, oraz ludno­
ści cywilnej koalicyi, usuniętej z jej miejsc za­
m ieszkania, a  to  .ia w arunkach, k tó re  główni 
kum endanci koalicyi usta lą  na rozm aitych fron­
tach.

8. Chorzy i ranni, którzy pozostają n a  obsza­
rze ew akuow anym  m uszą być pielęgnowani

przez austro-w ęgierski persona!, k ió ry  pozosta­
nie na nąejseu w raz z niezbędnym  m ateryałem  
lekarskim .

W ARUNKI NA MORZU.

t.  N atychm iastow e wstrzym anie wszelkich 
kroków  nieprzyjacielskich na morzu i ścisłe po­
danie m iejsca poby tu  lub p o ru sz a n ia  się w szyst­
kich ok .ę tów  austro-w ęgierskich. N eutralne paĄ 
stw a zostaną zawiadom ione, >c żegluga mary-i 
nark i w ojennej i handlowej mocarstw  koalicy 
‘ ie.i sprzymierzeńców na wszystkich wodach 
tery toi-yalnych jest dozwolona, bez poruszania 
przytem  kwesty i c zy je jk o lw ie k  neutralności.

3. W ydanie koaiicyi i Stanom .>euiioc?onyni 
15 ausiro-w ęg. łouzi podwodny c i .  nbudowm 
nych od i d o  do iv iS . oraz v. niemiec-
ki"h Imi/.i pcdwotiiiycn. k f M  -•••'•.:OVi4,ą ^
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w odach austro-w ęgierskich lub też mogą tam  
dotrzeć. Zupełne rozbrojenie i (lem obilizacya 
w szystkich innych austro-w ęg. ioilzi podw od­
nych ,k tóre pozostać m ają pod strażą k o aF c ji i 
Stanów  Zjednoczonych.

3. W ydan e trzech okrętów  bojowych, trzech 
lekkich krążowników, 9 kontrtorpedow ców , 1 
Okrętu k ładącego  mi.iy, 6 m onitorów  dunajo- 
wych w raz z calem uzbrojeniem i zap rew an to - 
wanieni —  w ręce koalicyi i Stanów  Zjedn., 
k tóre zadecydują o losie ty cii okrętów . W szyst­
kie inne okręty , pływ ające ;;o morzu, o raz s ta t­
ki rzeczne, muszą się zebrać w portach  austro  
węgierskich, w yznaczonych im przez koabcye 

jt S tany  Zjednoczone, tam  muszą być zderuobili 
zow ane i zupełnie rozbrojone. S tać one będą 
pod strażą  koa<icvi i S tanów  7jedu.

4. W olność żeglugi dla w szystkich okrętów  
m arynajk  w ojennej i handlow ej koalicyi i mo­
carstw  sojuszniczych na A dryatyku , oraz wo­
dach te ry to rya lnych  na D unaju i jego dopiy- 
w ach w  obrębie ubszaru austro-w igierskiego. 
K oalicya i sprzym ierzoue m ocarstw a b^dą uda­
ły  praw o usunąć w szystkie pola, zasiane m;na 
mi I zn szczy ć  zam knięcia (Sperren), k tórych  
położenie musi się im zakom unikow ać. By za­
pewnić wolność okrętów  na Dunaju. sojusznicy 
i S tany Zjednoczone m ogą obsadzić, względnie 
znieść w szystkie rortyi1 Kacye i budow le obron­
ne.

5. U trzym anie w mocy przez koalloyę i S tanv  
Zjednoczone b lokady pod obecnym i w arunkam i. 
O kręty  austro-w ęgierskie, k tó re  napo tkane zo­
s ta n ą  w drodze, podlegają konfiskacie. N ietknię­
tym i pozostają te  w y ją tk ', k tó re  dopuszczone 
będą  przez kom isyę, ustanow ioną przez k o a lic ję  
i  S tany  Zjednoczone.
' 6. Zgrom adzenie 1 oddanie w szystkich powie­
trznych  sił zbrojnych m arynark i w  portach, k tó ­
re  oznaczy koalicya i S tany  Zjednoczone.

7. E w akuacya w ybrzeży i w szystk 'ch  portów  
handlow ych, k tó re  obsadzone są przez Austro- 
V /ęgry poza ich obrębem narodow ym  oraz od­
danie całego nagrom adzonego tam że m atervału  
żeglarskiego, zapasów  anrow izacvjnvch, środ­
ków nawieracy m ycn w szelkiego rodzaju .

8. O bsaaze d e  przez koaitcyę i S tany  Zjedno-

Genewa, 29 paździerm ka.
(Li) Spraw a polska przechodziła zbyt różno 

koleje w k rajach  i rzndach ententy . P oczątko­
wo regulatorem  jej by ła  R osya, a gdy ta  runęła 
w gruzy, na plan pierwszy w ysunęło się coraz 
więcej spraw iedliw e napraw ienie krzyw dy wie­
kowej. W ilson postaw ił spraw ę Polski na równi 
ze wszYStklem! w lelłtem i zagadnieniam i ustro ju  
I odbudow y Europy. Odtąd też dochodzi Enten- 
ta  do zrozum ienia praw  Tolski. P rzychylność 
w cisnęła sio i w ko ła  decydujące, k tóro  przy 
te j lub innej sposobności w ypow iadają się.

W arto  zanotow ać a rty k u ł ,.Tem psa“ , p 'sm a 
półurzędowego z 22 b. m., k tórego  treścią: do-

Przem yśl (PBK). Milieya obyw atelska o rg a­
nizuje eię dość silnie. Dziś p rzystąp iła  do niej 
p a r ty a  socjalno-dem okra tyczna. U kraińcy w k o ­
m is ji nie do trzym ują pak tu . W  mieście i w oko­
licy w ładza powoli przechodzi w ręee Rusinów. 
Rusin! zajm ują 9tacye, w strzym ują pociągi i o- 
strz* Jw u ją  je , w m uiemaolu, że to  jedzie wojsko 
polskie. Zajm ują ob jek ty  wojskowe. Odcinają 
dowóz żywności, w strzym ując na rogatkach  fu-

Przem yśl. (PBK) W  mieście panuje spokój. 
K om itet polsko-ruski urzęduje w  dalszym  cią­
gu. W powiecie również spokój względny, jak ­
kolw iek zdarzają  się ekscesy k tóre św iadczą o 
tern, że kom itet ruski nie zupełnie panuje nad 
m asą. Członek polsko-ruskiego kom itetu, Ukra­
iniec dr. Zahajkiewicz m usiał jeździć k iikakro-

czone w szystkich fo rtybkacy ł, n a  lądzie i mo­
rzu, jako  też w ysp, urządzonych d la obrony Po- 
li, tudzież zakładów , okrętów , doków i arsena­
łów.

9. Zw rot w szystkich zabranych przez A ustro- 
W ęgry koalicyi i je j m ocarstw om  sprzym ierzo­
nym  okrętów  handlowych.

10. Z akaz w szelkiego nis-.czen a  budowli czy 
m ateryałów  przed opuszczeniem, oddaniem  lub 
zwrotem .

11. Zwrot W9zystkch jeńców  koalicyi, zaró­
wno z m arynark i wojennej, jak  handlowej, zataj 
dujących się pod w ładzą A ustro-W ęgier, bez o- 
bow m zka wzajem ności.

Prócz te«ro zauw aża sle. że przytoczone pow v. 
że? w arunki zawieszeń a  Dronl p rzy ję te  zostały, 
nie przesądzając przeszłego pokoju. Założen'eni 
Pvlo, że punk t 4. (ląd) i 4 (morze) nie rozum ieją 
tie  w ten sposób, że arm ia nieprzyjacielska m o­
że w vzvskać sw obodę swoicn ruchów  w ceru 
zaatakow ania Niem’ec. G dyby to  założenie się 
n:e soraw tm ło . to  m usiałoby 9ię przeciw  tem u 
noanfasć pro test:

Telegram do Kom?™’  L ik u ^ a c ^ n e j.
K raków , 4. listopada.

K otnisya likw idacyjna o tF z y ^ b i  w dniu 
w czorajszym  następujący  telegram , nadany o g. 
11 w in. 30 w centrali telegraficznej naczelnej 
kom endy arm 'i.

P rzedłożone przez koumcyę w czoraj w arunki 
zawieszenia broni zostały  przyjęte.

Komisy! gen. p 'tc h . W ebera doniesiono tele­
graficznie: W szystkie w arunki zaw ieszenia bro­
ni zostały  przy ję te  bez zobowiązania zaw arcia 
pokoju, gdyż. złagodzenie tychże bez s tra ty  cza­
su nie było nfożłlwem. W ujska austro-w ęgier- 
skie o trzym ały  stosow nie do tego  rozkaz za­
p rzestan ia natychm iast walki.
Zaznacza sie, że punk ta : 4 na lądzie i 4 na mo­
rzu, nie należy ,rozum*ać, że n ieprzyjacielska 
arm ia m ogłaby korzystać z dow olnego porusza­
n a  się przeciw Niemcom i cno. iazcy nie można 
przeszkodzić tęm u, należy założyć odpowiedni 
p rotest.

P rzy ję to  1 ten w arunek, alff przedtem  bedzje 
się usiłować nieprzyjacielskie m arsze opóźnić.

m agauie się przyw i ócenia historycznej Polski. 
A utor rozw aża wszelkie czynniki nieprzychylne 
Polsce w czas;e jej niewoli l dom aga 9ię nie u- 
w zgledniania ich. gdy  przyjdzie do  ostatecznego 
obrachunku z Prusam i.

G dańsk 1 Ś ląsk muszą przypaść Polsce, n a  nic 
zdała 9ię kolonizacya i sz tuczna większość ger­
m ańska; ci, co przyszli lub ich nadesłano, mu­
sza wrócić, skad przvszll, a w rócą ram Polać; . 
k tórych  wypędzono brutaln ie. „N ie —  tw ierdzi 
au to r w zakończeniu —  it « n a  praw  przeciw p ra­
wu. N ależy oddać Polakom  calu teńką Polskę. 
Zapewne, to  przyw rócenie Polski zujnuje s ia ry  
gmach pruską lecz w łaśnie d la tego  to  zagw a­
ran tu je ono pokój“ .

ry i zaw racając je z powrotem . Od południa i od 
wschodu m iasto je st odcięte od swojej okolicy.

Ludzie, w racający  ze Lwowa, opow iadają, te 
nam iestnictwo, kolej i urzędy są w rękach R u­
sinów. Na ulicy Leona Sapiehy i koło kościoła 
św. E lżbiety przyszło do strzelan iny  między Po­
lakam i a  Rusinam i. Podobno noleelo w ele osób. ' 
O internow aniu hr. H uyna nic nie wiadomo.

tnie w pow iat, m iędzy innemi do Medyki, celem 
uspakajan ia tamtejsze] ludności ruskiej. W  rę­
kach ruskiej młodzieży znajduje się broń i ostre 
naboje, a  nieostrożne obchodzenie się snowodo- 
w ało w powiecie k ilka w ypadków  dość pow aż­
nego postrzelauia. W  interesie bezpieczeństw a 
publicznego leży aby  owym chłopcom odebrano

broń. K ika m ajątków  w  powiecie ludność ruska 
zrabow ała doszczętnie, np Drozdowice. W o 
koHcy Di>h’ecka przyszło do rozruchów  n*  tła  
antisem ickiem .

R esz. w w rękach polskich.
Rzeszów. tP. B. K.) K om isya prasowa orga- 

nizacyi obrony narodow ej donosi: W  myśl roz-
po rząd tonią bi > gndyera Roji objal komondę m,:< 
s ta  pułkow nik B ruecknrr. k tóry  już dnia 31 
października w n o c j  oddał się do iyspozycyi 
miejscowym władzom polskim. W szystkie bea 
w yjątku  urzędy i w ladze oddały się do rozpo­
rządzenia rzai.fjwi polskiemu. Delegaci kom isyl 
likw idacyjnej na m iasto Rzeszów i pow iat pp. 
dr. S ia n i !■■>. w .ifiPmńMki dr. Roma a KrogulsLf, 
A ntoni Bomba, dr Teofil Nieć zostali zaprzy-* 
się-żeni i o d b \ tą przysięgę od władz W niedzielę 
po nabożeństw ie dzkkczyim em  odbędzie sfę.uro* 
czyste zaprzjsiężenio N arodow ego K om itetu 
powiatowego j odebranie ślubow ań od Inatyt-w 
ey i w powiecie. —  W  m ieście panuje spokój. 
Nad porządkiem  czuwa milicya i straż obywa* 
telska.

Z aiede Narfbmcia.
Nadbrzez'e. fP. B K.) Z rozkazu K om endy

wojsk p o i kich w Krakow ie, obj..ł port w Nad* 
brzezin, w raz z w arsztatam i i innemi urządze­
niami porfltwomi inżynier Zygm unt Kijak, po­
rucznik.. dotyehezn-ow y k icro rtn ik  warsztatów: 
flotęB w Nadhrzeziu.
—...........-  I     ■■g

Włosi ia 'ą ll Trupst.
T ryest, 3 listopada.

D ziś  o g. 4  popołudniu wśród r a d o s n y c h  
m anifestac ji ludnoSoi. zawinęło G w łoskich to r­
pedowi '>w. Ludność wita uroczyście wojska wy­
sadzone na ląd.

Ortwrór Niem ców.
Berlui W ulii1. Urzędowo y tljsza ia  doi' 3 b. m- 

ZACHODN1A W IDOW NIA W O JNY.
G rupa wojsk baw anik. rm.it. tronu ks. Rupre- 

elita W e F landry i cofnęliśmy nasze w ojska, sto­
jące  nad Lys, w k ierunku G andaw y, n a  linią* 
p rz j ty k a jącą  do naszego now ego fron tu  nad 
Skaldą. W czoraj nie było tu  styczność- bojow ej 
z nieprzyjacielem . Na północny wschód od  Oo- 
denarde i koło T ournai odparto  częściowe Włakl 
nieprzyjaciela. Kóło Yaleucieties i na południa 
stam tąd  kontynuow ali Anglicy swe gwałtowi** 
a ta k -. Przed południem  odparli nas oni w  klrrJB ' 
ku Sauitaim  i usadowili s !ę ponownie w P resea*  
.Miejscowość N'i!lecs Pol u trzym ano prreciw  kfl" 
kakro tnym  atakom  nieprzyjaciela. Ponowne * 
taki, w ykenane po południu na wschód od 
n e udały  się. N a wschód od Landrecies odp*^" 
liśmy częściowe a tak i nieprzyjaciela. Tam , gda*' 
nieprzyjaciel w targnął, odrzuciły  go z pow rote1*1 
oddziały kolarzy.

G rupa w uj-k  niem ieckiego następcy tronu 
•."cnt ra ła  G allw itza: N azachód od Gulse
powiódł- s ę częściowy p tak  n ie p rz y ja c ie l^

Francuzi po ciężkich stra tach , jak ie ponieś** 
w bitwie w dniu  1 listopada na froncie nad A*j 
sne nie powtórzyli w czoraj w ielkich ataKÓW 
ograniczyli się do ataków  częściowych 
wschód od Bonogne koło Neuville ł Terron, k w  
re odparto  po części przeciw atakiem . 
gnięcie A m erykan w nasze linie na zachód 
Mozy spowodowało nas do cofn*ecła frow* 
między Aisne Cham pigneule. Na Hńif 
Cham ps a Buzanay rozwinęły się w czoraj W** 
ki przed pozycyam i. Na zachód od Mozy k o o ^  
nuowali A m erykanie swe a tak i. Zyskali <*’ .  
obszarze w k ierunku Tailly  o raz noza Vi«*en 
D evant. Pozatem  odparto  ich. Gwałtów** w 
ltł na polu przed pozycyam i na zachód °d  ”

ifw o g r o m i e  W i ’
(kg) Beri. „P ost“ przycodzi do wniosku, _  

jeśli cesarz Wilhelm ustąpi a rządy obejmie ^  
m okratyczny rząd, to  obecne państw o m em ,^ 
••-kie musi się rozpaść, gdyż t r u d n o  sobie w 
brazić, by całością rządził prezydent, posz 
aółnem i państw am i ksiażeta i kroiowie.

0  przywrócenie Polski w granicach historycznych.
(Z a rtyku łu  półurzędow ego ,,Tem ps‘a).

'K orespon den cjo  ..Onńrn T$$hl'>y>i'°l&r>nn“ )

Ostrzeliwanie podadOw p rze z Rusinów . 
Tra n y na ulicach Lw o w a .

T T *  •  •  •  = = —

Gwałty ruskie w Przemyskfem.
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Utworzenie arm ii regularne! w  Polsce.
W arszaw a, 2 listopada.

OjrTosio.no naMępn.iący dekret R ady R egen­
cyjnej w oprawi** tw orzenia arm ii narodowej.

..My R ada R egencyjna K rólestw a Polskiego, 
postanówili.śniy i stanowimy :

W związku ?, dekretem  Naszym z dnia 12 
]:a ' ' • -••ruilra 191# r. o p rze jś.iu  władzy zwierzeń 
i*I< nad wojskiem noWkiem w Nasz# ręce. przy­
stąpić do form ow ania narodow ej armii regu lar­
nej na podstaw ie Tym czasowej U staw y o po- 
wszechnein obowiązku służby w ojskowej, k tó rą

równocześnie ogłaszam y, poruezając Naszem u 
rządow i bezzwłoczne jej w ykonanie.

Dan w W arszawie dnia 27 października 191S.
A Id : san ilcr K ako irski.
Zdzisław  Lubom irski 

Józef Ostrowski.
P re z y d e n t m in is tró w : Józef Ś w ieżyński.

Min. spr. zewn. G ląbiński —  wewn. Z. Chrza­
nowski —  sprawiedliwości ,T. Tligersberger - -  
rcln . i dóbr koronnych W'. G rabski —  przem ysłu 
i handlu A. W ierzbicki — kom uuik. W. Pa­
szkowski —  ap ro w izac ji A. Minkiewicz.

T
R z a d  polski a koalfeya.

Genewa, -I. listopada.
(Łi) Cała prasa rrancu9ka zajm uje się gorąco 

spraw ą organizow ania się Polski. K ażda zmia­
na w Polsce jest zaraz skw apliw ie notow ana. 
K ażde n ieprzychylne w ystąpienie przeciw  P o l­
sce kom entow ane. T ak  np. zajścia na tle pol­
skich zagadnień, poruszonych w parlam encie

(mowa, Sulfa, Paycra , K orfantego, Stychla) nio- 
niieck;m są kom entow ane i w yzyskiw ane prze­
ciw Niemcom, k tó rych  dem okratycznym  obie­
cankom  ciągle jeszcze na Zachodzie się nie wie­
rzy. P ra sa  angielska też żywo tą  spraw ą się 
Najmuje, a prasa w łoska w prow adza jeszcze 
inny odcień, p lącąc też swoje rachunki.

R O Z W I Ą Z A N I E  s z a r a d
i łamigłówek, umieszczonych w Ni*. 111 „Gońca Krakowskiego"
L DLA P. T. PRENUM ERATORÓW  „GOŃCA 

KRAKOW SKIEGO".
1) KIEŁ-B\-SA.
2) HUS-SA REK.
3) GRANAT.
4) ARAK.

II. DLA W SZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW  
„GOŃCA K RAKOW SKIEGO" (a zatem  i P re­

num eratorów).
") Po każdej z początkowych liter należało do­

dać: „ORA".
Trafnych rozw iązań nadesłali Prenumeratorzy 92, 

a Czytelnicy 120.
Mylnych rozwiązań nadesłano 78.
Z powodu dotkliwego braku miejsca nie możemy 

wyjątkowo zamieścić* imiennej listy.

WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANIA
odbytego w niedziele, dnia 3 listonada b. r., o godz. 
12 w południe w wielkiej sali redakcyjnej „Gońca 

Krakowskiego"

Nagrody za rozwiązanie szarad z Nru U l „Goń­
ca Krakowskiego1' otrzymali:

I. PRENUMERATORZY:
1) Bezpłatne zdjęcie fotograficmte laureata ł 6 

odb'tek w formacie gabinetowym:
W. Gabryś z Krakowa, ul. Lubelska 5.
2) ..Najnowsza kuchnia gospodarska" Marty Nor- 

kow sklei:
Bronisław Jarski, radca skarbowy z Gzortkowa.
3) „Rzeczy wesołe" Nem a:
Stanisław Szozęsnowicz z Krakowa, ul. Zwierzy­

niecka 9, II. piętro.
II. CZYTELNICY I PRENUMERATORZY:
4) Pudełko najprzedniejszego tytoniu tureckiego:
Jadwiga Jastrzębska z Krakowa, ul. Zwierzynie­

cka SO. 1T. piętro.
5) Beznłatna prenumerata „Gońca Krakowskie­

go" na grudzień 1918:
Władysław Lustgarten z Krakowa, ul. Grodz­

ka 69.
6) Nadprogramowa nagrodat „Rzeczy wesołe” 

Nema:
Maryś Schindlerówna z Krakowa, ul. Lubomir­

skich 5.

NA DOBIE.
'STAŃMY POD POLSKIM  SZTANDAREM .

Nieraz, przed  la ty , <7th/m dzieckiem  b y ł
m ałem ,

i rucie m arzeń haftowałem  szlakiem , 
orty mi białe nad głow a szum iały , 
a w iew  ich sk rzyd e ł zdaw a ł mi się znakiem , 
co w ołał m c ie  na zbrojną rozprawę., 
za W olność, Honor, O jczyznę i  Sławę.

Byłem  szczęśliw y , żc byłem  Polakiem , 
śniłem o ojcach, co za k ra j zginęli, 
zc polu zasianem  neonam i, ja k  m akiem , 
a m atka codzicń na brzegu pościeli 
siadała p rzy  mnie, i z pacierza słow y , 
uczyła zryw a ć  O jczyzn y  okow y.

Dziś p rzyszła  chwila: srebrnopióre p taszę  
10 górę się w zbiło i pod  sztan dar woła, 
za kra j, za  Polskę, za w szy s tk o  co nasze, 
za bujne m iasta, za ubogie sioła, 
za lud  kresou-y, lud O jczyźn ie drogi, 
po k tó ry  dłonie w yciąga ją  wrogu

Bracia! to i  ty le  p racy  dookoła , 
k rzyw d ę  nam knu je m yśl wroga zdradziecka!  
Niech k a żd y  wspom ni na m atkę  - anioła, 
ha je j  nauki nad kolebką dziecka- 
Dziś nam nie wolno skąpić  sw ego trudu  
dla  chw ały Polski i  d la  szczęścia Ludu.

Jah.

taform acye Dmowskiego
Haga, w listopadzie.

W  zeszycie ..Frco Polam i" .(W aszyngton) 
2 dnia 1 września czytam y: Pan Dmwski, prezes 
Polskiego K o k u ł o  tu  N arodow ego udzielił infor-

m acyi w  P aryżu  po powrocie ze swojej podróży 
na front, dokąd w ybrał się w  celu odebrania 
z rąk  generała  G ouraud‘a  sztandarów , ofiaro­
w anych przez państw o francuskie arm ii pol­
skiej, u tw orzonej we F rancyi. Dmowski powie­
dział m iędzy innym i:

„Przyjem nie mi, że mogę udzielić w yjaśnień 
co do  pew nych szczegółów  spraw y polskiej, 
k tó re  pow inny być znane w szystkim  naszym 
sym patykom  Przedew szystkiem  muszę zazna­
czyć, iż najzupełniej zgadzam y się z Czeebo- 
S łow akam i, bowiem m y także uw ażam y rozpa- 
dnięcie się A ustry i za podstaw ow y warunek 
niepodległości Polaki. Rzeczą, która najbardziej 
nas niepokoi, to  sprawa Bałtyku (tn Dmowski 
u dzieli odpowiednich wyjaśnień).

Jeżeli in teres w spólny łączy nas z jednej 
strony  z Czecho-Słowakam i i  Rumunią, to  
z drugiej strony  łnny Interes wspólny każe nam 
szukać związków z narodami Skandynawii, 
k tóro w szystkie bezpośrednio są zainteresowane 
w wolności B ałtyku".

„S tanow isko nasze w spraw ie narodowości 
poddanych A ustro-W ęgier nie je s t to  samo, co 
Czeeho-Słowaków i południow ych Słowian. N a­
leży  pam iętać, że część Polskł, należąca do 
A ustryi, nie jest najw iększą częścią naszego 
kraju . D latego walcząc z Austryą, nie zapomi­
namy, że punkt ciężkości leży gdzieindziej.

Skądinąd, nie należym y do s y s te m a tn  naddu- 
najskiego, gdyż od całości monarchii austro-w ę- 
gierskiej jestem y oddzieleni łańcuchem K arpat. 
Ws*kutek tego w ytw arza się o d rę b n o ść  in te re­
sów. G dyby P o lska stanow iła część system atu  
naddunajskiego z ekonom icznego punk tu  wi­
dzenia byłoby to  w ielką przeszkodą d la  naszej 
niezależności i rozw oju gospodarczego. Sferą 
naszych interesów ekonomicznych lesl  R osya i 
B ałtyk . T o j e s t  powodem dlaczego, mimo, że so­
lidaryzujem y się z w alką staczaną przez n a ro ­

dowości Austryi, rozumiemy, że nasze zadania, 
są różne ml ich celów i że punkt ciężkości na­
szej polityki leży poza granicam i A ustryi. S ta ­
nowisko 10 zajęliśmy już dość w yraźnie na kor*- 
fo re n cn  w Rzymie".

W Warszawie zaczynają się 
rządzić krajami pruskiemu

Berlin, 4. listopada;
1 (x) Tukiem! słowami ro/.p- -zyna  się a rty k u ł 
„Re;!. Lok. Anz.‘\  k tó ry  od dłuższego już cza­
su zapadł na chorobę żółciową z powodu spraw y 
polskiej. „W  W arszaw ie zaczynają się rządzić 
k rajam i pruskim i —  w oła ten dziennik —  per-' 
tra k tu ją  z pruskim i poddanym i o wstąpienie do", 
polskiego rządu, przygotow ują narodow y pro­
gram  szkolny dla Poznańskiego i P rus zachód-, 
nich, czynią przygotow ania do rozpisania wybo­
rów do sejm u polskiego w  owych niem ieckich 
prowineyacb. Rząd polski śm iało przeskakuje u- 

sta lone przeszkody graniczne, pocóż m iałby dc* 
piero czekać, aż zbierze się konfereneya poko­
jow a i będzie o tem  rozstrzygała, gdzie poza 
właściwemi granicam i państw a polskiego są ob­
szary  z „niew ątpliw ie polską ludnością". P o lacy  
na w łasną rękę biorą już to, co ich zdaniem do 
Polski należy, a naród niemiecki, z k tórym  n a ­
turaln ie obcą żyć w „dobrych stosunkach", ma 
wobec tego wypowiedzieć: Am en!"

Ale naród niem iecki —  pow iada dalej dzień-, 
nik —  je st jednak  w te j spraw ie innego zdania 
i na dowód, że może mieć inne zdanie, pismo 
w ytacza szeregi liczb, k tó re  m ają w ykazać, żą 
Poznańskie i P rusy  zachodnie są obszaram i niet» 
mieckiemi.

Mniejsza o te liczby, ale praw dopodobni* 
w net już nadejdą dni. w k tórych  N iem cy wobe® 
tego w szystkiego będą mogli wypowiedzieć ty lt 
ko: Amen.

Chwila blełaca,
Kalendarzyk.

Sw. Karola 
Wschód słońca 6 34 
Zachód słońca 4 13 
Długość dnia 9 39

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO '
Poniedziałek: „Urwis".

TEATR POWSZECHNY.
Poniedziałek: „Krakowiacy i Górale".

Entuzvazu w Warszawie.
(cz) OJ osób, które powróciły w dniu wczoraj­

szym z Warszawy, dowiadujemy się, że doniesienia
0 rewolueyi krakowskiej wywołały w stolicy Pol* 
ski niezmierny entuzyazm. Wiadomości z Krakową 
odczytano w teatrach ze sceny, poczem odbvły sif 
długotrwałe manifestacye na rzecz GallcyL "Stoli(*< 
spodziewa się wydatnej pomocy tej części naszego 
państwa w wyrzuceniu Niemców z Królestwa Pol­
skiego i Poznańskiego.

—  O

P o w ró t gen.Zielińskiego
(d) Wczoraj wieczorem o godz. 9 przyjechał 

do K rakow a geueral Zieliński, In ternow any d<» 
tąd w barakach szpitalnych w Koszycach.

N a dw orcu kolejow ym  w salonie dworakirf 
oczekiw ali go kom endant m iasta  gen. Madziara
1 komendant placu kap. Łuczyński, oraz grónt 
oficerów legionowych. Powitał go gen. Madziai 
ra, poczem gen. Zieliński w  serdecznych słoi 
wach podziękował za powitanie obecnym- Powi 
tamie zakończono okrzykiem: „Niech żyje P(,l 
ska l" Gen. Zieliński w towarzystwie gen. Ma 
dziary pojechał automobilem do mieszkania 

prywatnego.

Z a siłk i będą w ypłacane1
(d) P. K. L. w ydała  telegraficzne polecenif 

do w szystk ich  starostw  w Galicyi, aby w dal 
szym ciągu wypłacano zasiłki wojskowe a i  d ł 
dalszego zarządzenia. j

P- K. L. wydała telegraficzne polecenie dl 
wszystkich powiatów, aby tworzono straże oby 
watelskie, oraz powiatowe komisyo likwidą
cyjne,



yjtr. A „GONIEC KkAKOWSKI* Num er 12(5

Objęcie kolei pńfnscnej.
P. K. L. poleciło drr> 1;rvi ko łji V K ralem  

objecie szlaków  dotychczasow ej kolei półuo- 
cnej położonej w Galicy! i w rdłr(l>1.'“ r,ilfi'’ tr i  
części k ra ju  ćiąakiego. któiry w.-jd/io w sk ład  
państwa polskiego. Liefiśl-i*>r-it k»l<-i póir.Jeji.ej 
xo t-ajr wcielony tiyrekcyi kolei k rakow ­
ski* j,

Śląsk w reku uciskiem,
Cd) Sląs-k i -io-zyński ;>u po. ozv,mV-nhi z- (.‘ze- 

thum i pozostał w rętiaeń Rudy narouow ej pol­
skiej. Colom mldi-wieuri kw ąstyi spornych u- 
tworzorto koniiryr złożona z 4 Polaków i 4 Cze­
chów.

W  L .gum iu ie  urzędują władze polskie. Kopal 
nie są w rękach  polskich. W mieście pamijc-spo- 
kój i podniosły nastrój. X,-i siacy! w Rogu minię 
zajęto  '00 w agonów  węgla, o k tó ry  toczą się 
pert raki acye z W ęgram i, k tó rzy  prosili n ou- 
*ią.pienie tego  .węgla. W ęgiel ten jednak  jest 
przeznaczony dla Galicy! i nie bedzie W ęgrom 
w ydtuy.

 o-------

Pie/w sze dwie wojenne fcoir.|iame.
Al) t-fonnow aue ;już z ochotników  dwie wo­

jenne kom panie przeciągały  wczoraj ulicami 
m iasta w śród entuzyastycznycli owac.vi publi­
czności. Kom panie te  udały  się do koszar na 
Tiakowieach. D ziarska postawa- ocłiotników 
w zbudzała ogólny podziw. W idać z togo. ie  
m łodzież garn ie  się grom adnie pod sz tandary  
narodowe,, co stw ierdza także Jcopiencki- woj­
skow a im o m u ja c . że codziennie setki m łodzie­
ży zgłasza się do w ojska polskiego.

-  —o------

IM o w a n a  ucćeczba więźniów 
z  ul. Montelupich.

tli W czoraj około goił z. 7 wlecz. rtan-adUt ohr- 
ntkit. uzbrojony d i w yrosiku\v Więzienie na ulicy 
ftcntelupk-h , celem odbicia więźniów. Dzięki 
przytom ności straży  m asow ej uciec-zu przesz­
kodzono. .Teden z więźniów . Le’ik, skoczył z II. 
p ię tra  i zdołał um knąć. W czasie s irw lan iu y  
zabito  jtdtafcgo więźnia i k ilku raniono. P rzyby­
ły  m ajor D unikow ski uspokoił więźniów, przy- 
rzt kając- przeprowadzić śledztwo. 'Zaznaczyć 
trzeba rżę w k ry tycznej chwili przyszły na pomoc 
w ojsku polslJcm u patro le czesltosłow acf.ic. 

 o------

Posiłki polskie przybyły do Marsylii
...Toitrnal,‘ parysk i donosi, że w dniacli o sta ­

tnich j a  parow cu „A thos" przybył do M arsylu 
znaczny kontyngent oficerów  i żołnierzy, rek ru ­
tu jący  się zarów no z pośród n. żołnierzy ro ­
syjskich, ja k  i Legionów polskich. Przybyli oni 
7 W ladyw ostoku. aby zaciągnąć się pod sztan­
dary  gen. Hallera.

 o------

Wa k re s c c h  k ra  tu.
tez) Poseł Dobija zawiadomił wczoraj pnblkznnść 

ma.liJcsfująeą przed gmachom inagbirani. żc w 
Rialei ohjęła rządy władza polska. Rozkazom utwo­
rzonej railieyi polskiej poddali się także Niemcy w 
Bielsku.

Rew izye na stacyach
(cz, Z opowiadań pouióżnjili. wracających z 1 ra­

ja, wyniki, że słabo na ie.zie zbrojne organu woj­
aka polskiego pełnią z oafem poświęćaniem służbę 
kontrolną na stacyach kolejowych. Żołnierzom i 
oticerom obcej narodowości -odbie/a się przemyca­
ną na zachód broń i rzeczy, .-kradzione z magazy­
nów.

Na podniesienie z jak najwhtkszetn uznaniem 
zasługuje postawa kolejarzy polskich, którzy zaw­
sze Kroczyb w pierwszych szeregach „spotaref:-’ 
stwa ożywionego patriotyzm em  i duchem obywa - 
lolskim. Specjalnie należy w-pomnieć imaj >> ko- 
lojarzach w- Przemyślu, zwłaszcza o persona!u. z'a- 
t-ruunionyra w warsztatach, który dla obi uh. pol­
skiej ziemi chwycił za karabiny i z największym 
wysiłkiem fizycznym pełni niestrudzenie twardą 
służbę w o jeuną.

Jeńcy włoscy w  szeregach polskich.
(cz) W -wielu miastach Oalicyi zwolnieni. jeńcy 

ufzyłączyli się do akcyi snulcczĄusłfca polskiego, 
('ezyiiili to międzv innynii jeńc-y włoscy w Przemy -

Wydawca: .W’ zastępstwie S-ki Wyd. „Editor1

śiu, po przemowie jednego z tamtejszych obywa­
teli. który nawiązał swój apel do traćycyi histoty- 
cznycn. łączących Włochy z Polską.

— O-------

P o w ró t Caseeliów
Az) Czesi, gdziekolwiek się znajdują, mogą słu­

żyć- j iko wzór karności i Orgamizuryi. 11. b. o ile 
riiodzi o dużbą dla w li-e-go  kraju.

dak w i»my. • w r-ou li.-n. li odbyLYde przewrót bez 
wstrząśnięć, główni z. powodu zgody między po- 
sz.i;z.i-góliu-uii pailyainl. -lojacei/ii nawet na • krań­
cowych puukt n-ii programu społecznego. Powrót 
Czechów do kraju odbywa się w• największym po­
rządku. ptzyezem orgnnizacya wojskowa w niczem
l' te SZ w oiikujr .

Widziano, jak lia pewnym «lv Ol-ell kolejen> Jl 
:icrż;uii. prowadzący czeską giupe, povs raecjąc] 
do kraju, oficerowi raportował:

Melduję posłusznie,' wszystko w porządku. Jest 
nas podoficerów. 14 żołnierzy, dwie żony podofi­
cerów i troie d/.ieci. x

 O---

Odszkodowanie z a  cztery lata wojny.
o ó  Przy 'powrocie i-żohrierzy do swych ognisk 

domowych zdarzają się ęc.cny. nic pozbawione -pier­
wiastków humoru.

Jakieidin Rusinowi odebrano w Rzeszowie aż 20 
i,.ir butów, skradzionych z. magazynów wojsko- 
wceii. ( iddajip' z i-iężkiem seriom ten c-cnnc łup 
żoluii rzom 7. polskiej kontroli -stacyjnej, źalif się 
ów Rusin: Proszę puna jak ji. wojował przez cztery 
lata. to chciałbym moim dzieciom clioć pamiątkę 
przywieźć od cesarza.

Argumentów nie wysnu-liano i łmty odebrano.

Nieudał a próba przeszczepienia 
boiszewiitnu na grnm krakowski

I) Zeiiranie ludowe w ..Sokole zwołane wczo
i-.-ij w  et lu -wyjaśnienia sy tu a c ji  politycznej m ia­
ło przebieg miejscami burzliwy.

Zagaił je p. Misiołek, poc-zem przem aw iał po ­
seł Daszyński. kiórzyr przedłożył rezoiuąye po­
tępiającą )t. gw ałty a u s tr ia c k ie  w G alicy  i i do­
m agającą się Wolności słowa, zgrom adzeń, d ru ­
ku. w prowadzenia, u ó c d s ta jig je lf  robotniczych 
do R ady m. itp. flezołu-cyę tę  przyjęto.

Dalej pr.i-uiawiul p. Marek., poczem zaorał 
' gm? kadet 1 i pp. p. Jawicz (psendomłm) naw%- 
lując do L.vorzeióą r:ul robotniczo-żołńiersŁich 
na wiór Kosyi. w której 3 lata. przebywał i sła­
wiąc Trockiego. Wystąpienie jego przyjęto gło­
śnymi okrzykami oburzenia i protestu. Słyćhać 

- było gromkie okrzyki:...precz z parobkiem Troe 
kiego!".' ..nie chcemy hcrlszówlzuiui". „precz z 
rosyjskim przybłędą!", .,nie chcemy stosunków 
rosyjskich!", „cliocnn- porządku!11

W obec tego  nastro ju  niefortunny piew ca boł- 
szoftizmu n u 3 a i  opuścić try łnn ię . Dalej prze­
m awiał ludowiec, p. M aślanita. mó%. !ąc, że stron 
n kii w a jego uznaje ład i rząd. O trzym ał okla 
ski. Również ciepło prze ję to  jednorocznego 13 
pp., Dobrowolskiego, k tó ry  w ykazyw ał jasno 
potrzebo stw orzenia «UucgQ w ojska.i n aw o ly w J 
do WbtipowaaiSTdo szeregów, W zakoliczernu 
trzr-mawiai dr. .Ńciiwarlz syonieta. k ió ry  jednak 
nie miel powodzenia, u sluciiaczy.

ad m a n if e s t a c .y a  n a r o d o w a  n a  c z e s ć
RZĄDU POLSKIEGO odpyla się wczoraj przed po­
łudniem. NaWBżciłstwo dziękczynne odnrawłł ł.śiąr.ę 
biskup t . Sapigjn. a kazanie wygłosił ks. nn-y-’ 
biskup Tc-odorowicz. mówiąc o chwili obecnej i 
wyjeździć komisaiz.y rządowych i o w alkach  par­
tyjnych. które w ohy.ili L ik wielkiej dzi k* naród.

Xa=>,ępnie pochód z orki ;Strą z Wawrlu rusz J ł 
przed magistrat. Tutaj J balkonu pr2«nawia1ó kil­
ku mówców. — między innymi tak ie  c-2lonek 
w. 1.. lir. Lasocki, następnie zaś pochód rus2vł na 
Rynek, pod pomnik Mickiewiczc, gdzie-jeszcze wy 
głoszono mowy. Mauifestaeya miała charakter ura- 
ezy Sty.

U' WIEC AKADEMICKI odbył się wczoraj'przy 
\. i» Ikim udziale młodzieży. Przyjęto dwie rezolu- 
cyc: pierwsza nawołuje do wstępowania a o wojska 
polsku-go, driig.. dou>aga się 4—fi tygodniowych 
f.eyi miiwertyfoekieh i mwor "-nia gwardyi akade- 
niiekiej iw Krakowie.

LŁGION AKADEMICKI bgjlaig pełnił sh’żl>ę ni? 
dworcu kc>lejov. yrn. Od-dnia dziiie,szego roipo 
czyoa on lużbr.

”  WOJSKO POLSKIE PRZYBYWA 7 WAR­
SZAWA . Ozi»laj przybywa do Krakowa z Wwazs- 
v.’y :t baialicn 2 pułku wojaka polskiego.

Nicjiąępiiwic m: powiiamo „dzieci wąrRZjwskidi" 
wvl igiii cały patr.-otvc7.ny łtraków.

DOWÓDZTWO « . KRAKOWA objął generał An­
toni Madziara, zaś dowództwo placu wojsk polskii u 
w- Krak "wie kapitan Mieczysław Łaalćskji

DOTYCHCZASOWA KIEROWNIK Zakładu o 
broili zbożem w Krakowi', kapitan Haller, zosiai 
majorem wojsk polskich i adjumnwm brygadyera

■ J, Konarski. Redaktor odpow. Jan Stankiewicz.

Roji. Będzie on łącznikiem pomiędzy wojakiem a’ 
zakładem obrotu zbożem.

tK r) LEGIONIŚCI NA ODWACHl . To ueiążlt- 
wcj. 72 godzin bez przerwy trwa jące-j służbie na 
odwaehu w Rynku głównym, zostali wreszcie zlu­
zowani wczoraj w południe nusi dzielni polscy żoł­
nierze. W p i ‘i nszym dniu w południc, gdy wyjbj 
nita się aktualna w każdt u poło/, -ciu poliiycznem 
..l vi ęsiva obiadowa"• dowiedzieli Się o i-m goście, 
oblewający zmiany polityczne vis a vis n Wenzia 
i za inioyalywą pana Bankego, aptekarza, urządzili 
momentalną składkę, do której w lw iej części przy­
czynił tię zacny właściciel firmy. Wynik kollckiy 
był wspaniały. Każdy z oficerów dostał obiad, żoł-. 
nierze zaś odpowiednią ilość kiełbasy i c-hłeba, a 
prócz tęgo wódkę, i piwo. Polscy żołnierze z ape- 
Tyt«ii) skonsumowali ren smaeznr dar narodowy...

Zmiana, któro wczoraj objęła służbę, przybyła na 
od raeu  w czapkach legionowych. Pięknie według 
polskiej musztry zmienianiu warty przyglądały się 
tłumy łuuzi

Po Doludniu na odwacl-, posiał obfity podwieezo 
rek i. mięsiwem, wódką i winem p. lloleslaw Cór- 
ski, w łaściciel kawiarni „Centralnej". Dziś rano po­
siał ilu znowu sute śniadanie.

(!) POu ł USKI. Xa skutek rozpowszecLnionej 
pogłoski o pobycie cesarza Karola w Balicach wy 1
ii-ebaly przedwczoraj dwa automobile z- oficerami 
Legionów, celem zbadania pogłosek na miejscu. 
Pfzesiucoiwaiiu. slużou udzieliła niejasnych .nfor- 
macy.. Jedni tv. ierdzib, że był i wyjechał, drudzy, 
ze wval - w Balicach nie bvł.

(d) CZESf W YPUSZC2EM  ZE LW OW a . Wczo­
raj wieczorem o godz. 8 rano wy.tali Rusini zc 
Lwowa pociąg z żołnierzami czeskimi, dążącVŁ,f 
do kraju. Pociąg przybędzie do Krakowa Azw 
rano.

ROZPORZĄDZENIA. APkOW IZACYJNE. Od-
dział hprotyLacyi K. L. ogłasza: Dla sprawniejsze - 
go obdzielenia centr przemysłowych i miast zezwo­
lono starostwom dysponować zakwestronowanymi, 

■wskutek zakazu wywozu poża kraj artykułami, 
tylko w wypadkach, gdy waga nie przegracza 
1000 kg. K. L. ogłosiła już apel do rolników, by 
zgo Inie z przyrzeczeniami, iż w ladzom polskim od­
dadzą kontyngenty, bezzwłocznie odstawiali kt»n 
tyngenly łty ia . paszy, ziemniaków i bydła. Cały 
aparat został przejęty od rządu aus‘ryackiego 1 
narlal fung-uje. iako aparat rządu polskiego.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Licząc 
się .z. nastrojem chwili, teatr im. Jul. .Słowackiego 
odkłada m l razie sztuki, przygotowywane na czas 
najbliższy. 2.1 stępując je repenuaretn. odpowiada 
Jącyttł p,.wadze momentu dzisiejszego, luz w naj­
bliższą sJ io .ę  Mzuowiony będzie trzyaktowy dra­
mat J . ltydla „Jeńcy", z przywróceniem W s z y s t ­
kich ustępu*, zmienionych w swoim cza de przez 
cenzurę, ze względu na pm m ierzo  z Niemcami. 
Następnie projektowane jesi wystawienie jednego 
z najwybitniejszych dzieł kumedyowych literatury 
czeskiej, oraz innych utworów, których wajriętly 
cenzui aiue nie pozwalały dotąd wprowadzić na 
scenę

Ustalony już na początku sezonu repert-uardowo- 
ści przewijać się jednak bedzie wśruu utwOiów 
wspomnianych „Wesele11 i „\Vyzwalenie11, które do 
tej pory ściągają tłumy publiczności, powtóizon* 
ljfdą w- przyszłym tygodniu we środf dnia fi i we 
e2Waitek dnia 7 b. m.

UROCZYSTY MIECZÓR W TEATRZE PO 
WSZECHNYM. Dziś, w poniedziałek, odbędzie sic 
w tealr/.e }*ov »zechnyin uroczyste -przed? i o widnie- 
z paw Alu przcradośiiyc-h wypadków OsiatnicL, nda- 
nowi( ie nrzYtąezenis wolnego już Krakowa do Nie­
podległej. Zjednoe/.onej Polski.

GENERAL ROZWADOWSKI. Szef sztabu wojsk 
Dolskich, geuerał Rozwadowski, znauym jest' w ko­
lach wojskowych jako wynalazca odmiany szrap- 
nola. granatu i kilku innych ulepszeń w dziedzinie 
actylen i. \ ’a  pócz^Nću wojny był dowódcą artyie- 
ryi korpusu, operującego w Lubelskiem i za diiu- 
łaląość. pełną inieyat.ywy. otrzymał juko- jedyne
7. Polaków — najwyższe odznaczenie wojenne au- 
jL-iuo.kic — order Maryi Teresy. Na skutek, -/.byt 
odważnie wypowiadanych w raportach uwug c-o d>> 
postępr.wauia żiaczelncj komendy armii — został 
przeniesiony w stan spoczynku bez poborów. Wol­
ny od służby czas poświęcał ouiąd w znacznej mi­
rze sprawom legionów. Interw encje jego w chwili 
internowania oficerów polskiego horptisu posiłko­
wego v lutym r. b. nratowały może niejednego * 
nich o<l 'irożaeego wówczas ioz.strzeUmia.

ód; ODEZWA UEN. LlFOSZCZAKA. A tu tryacH  
geńeraiiiy gubernator wojskowy w Lublinie oaiosi: 
pod datą 31 październik?, oderwą do 1 odnoś--i % 
której zapowiada, -że oddanie administracyi w Kró­
lestwie uadąpi nieodwołalnie dnia 1_ grudnia, apf*" 
wy gospodarce  zaś w dniach najbliższych. Miro? 
r,„dzieję, że p. gen. Liposzczak we ześniej Jvszc*K 
niż zapowiada, będzie zmuszony oddać agendj" rftk 
clowc okupoeyi rządowi nolsk-emn. Do ze.go przy­
czyni sie ludność polska. , .

POLSKI ODDZIAŁ. CZERWONEGO KKZY2A. 
Przez Kopenhagę donoszą z Paiyin , że w ubiegły 
piątek przybyło tam 40 młodych Polek S tan#* 
Zjednnezońyeli. w celu złożenia egzaminu « •  W *  
ki v cyskoy.c*. Lg/.;uriin odhvł się wub.e J r . ^ tąp jp  
skiego i dr. Zń lińskiogo, jako pirecW ^o r
pu-11 sanitarnego urinil polskiej 1 panł 3r. Blettłim*' 
IKwojno. P*> egzaminie zi»vż\ly miode lekarki przy- 
>ięg T wol)-. i- n erała  Hallera, naczelnego wod-f* 
wojsk:: p-.dśklegu we Francji i i retóboc ęl) nafT‘11 
iniastoc ii •■‘fu/.bę w t zerwonym Krzyżu polsku*- 
Donosi o ti-io ,.Victoin.--. ______

)ruk. Euk- i Dra K. KoziiuSekich w  K rakowi*


